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zanie się w 7. 1928 pierwszego tomiku poesya było crem< znacznie więcej, niś debiutem bar-
dziutkiego DOcty - było równocze<nie wkrocze-na areng literack Europy. Do tej bowiem

chvili miała wi gks Zość

'

narodów Słowiańskich prawie wyłącznie
literaturę ludową /picéni serbskie, "byliny" rosyjskie/ - jedna
tylko Polska już od XVI dotrzymywała kroku li teratu rom za-
chodnio—ouromjaam, ale, pomimo takich talentów, jak Kochanow-
ski /w.XVI/ i Krasicki /w. XVII, było to raczej przyswajanie
sobie zdobyczy Zachodu, niż genialne objawianię własnej duszy
narodowej. To Uczynił dopiero Mickiewicz,

|
Impuls dali młódziutkiemu poecie Schiller i Byron -

wskazali mu droge, podnic<li Jego wiarę we własne Siły i pomogli
W ton sposób do zrzucenia więzów pscuaoirlasycznych. Siły zać je-

wzrosły w zmaganiach się z nieszczęśliy« miłością osobistą
i w pracy nad zorganizowaniem tajnego związku młodzi eży akade-
mickie) w Wilnie, "Filowatów", którzy cele swe zawarli w halę:
"ojczyzna, nauka, cnota". W tym związku szlachetnym, wróg gro-
na wyją wo zdolnych, mądrych i zachych kolegów, wypracował
Mickiewicz swój Styl, urabiał swe poglądy i zdobywał wiedzę -
cierpienia miłosne wywołały w nim pierwsze objawy £enjuszu poe- $
tyckiego, Bo 'w "Balladach i romansach", Wypełnia jących pierwszy
tomik poczyj, widać było wielki talent, kroczący z rozmyszem
i (miało no 2, nieznaną wówczas jeszcze drogą - w dziejach mi~
łości Osobistej uczucie rozpaczy porywa DOctę z taką Siłą, że
SAMO rozsadza stare i wzbiją Się na niebywałe; wyżyny
ekspresji POetyckiej nie drogą rozumowań % obliczeń, lecz w %
nie Mocą swej DO%ęgi. Poemat ton nosi tytuł "Dziady", przejęty %
0d nazwy Ludowe go obchodu na cześć zmarłych; obchód ten Stworzy? 3
Tam dla wiłych i bolesnych rozważań poety o jego : kochanej,
Nazwano £0 "wertcrom polskim", bo rdześ Jogo tre'c dziwnię
przypomina dzieło Gocthego - ale podobisiistwo to nie pochodzi
z naśladownictwa, przyniosła je TZeczyWistość: ukochana Mickie.
icza była w chwili, kiedy hE poznał, marzec rong innogo i wkrót.

ce Wyszła za ma,
t"Ballady i romanse", dramatyczne fragmenty "Dziadów"

50 poe$yczna z dziej Litwy p.t. "Grażyna " Opiewają
wo kobiety - oto pierwsze utwory i zkiewicza, któreTotentycznej literaturze polskiej, Zaledwie jed-

Się ukazały, i Musiał opuścić
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1 ndad si nanie, Rznd rosyjski odkrył związek ]

,7,0rna‘:0vu‘, avin ożycieli i członków, szlachotnym .
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Z czasów pobytu ckiewicza w Zośji pochodza
=*

Ważne dzieła: "Fou y Erjuskie" /inge6/, ©Śląge mistrzowg
obrazy p zyrody, é Storyczna z dziejów walk krzy żacko- 4

litewskich pit. "I Tod". Jest to pierwsze dojrzaze z

dzieko pos ty,
zwykle głęboko, a wykonane świet-

nie. Mickiewicz Z założenia, podsuniętezo mu przezniemiec h, że wiolk Mistrz zakonyKonrad Kallenroã, był z pochodzenia Litwinem,
& £Odność swą w Zakonie osiągnął podstępnie y tej myśli, aby
poafcić niedolę swej ojczyzny i wrogów jej zgubić. Tragedja
tak pomy lencj zdrady jest trecig poematu, który iskrzy si
od przepięknych, porywających UStępów. Nawet Byron, któregopoetyckie nio pOzostaty beg WPIywu na pewne cechy
ZewWnętrzno te go dzieła, astopuje w cio. WOboc jego &*gbi psy-
‘c’nologiczmj 2 niedo/cignionoj W Swej prostocio Sile i szczero-
€ei uczucia. Otrzymawszy W 7.1829 pozwolenie na Opuszczonię
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cz w zacło dn  ej Europie i v powsta
iej boli go i gnębi  
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0 z hierze. Tenbar
ojczyzny, p a taria z dziką brutalinprzez rzgd r 4 rjotyczny wypowiada Mic-

ziadów". Ponieważ w twór

  

  

wej opi go sam doznał, więc za

 

  
     

rzodmiot tego aż niegdy" w Wilnie prze-ladowanie Filon wiejąc jedynie uczucia patrjo-y , jaką nadał im upadck powstania. Bohaterpocustu, Konrad, widząc prześladowania narodu, zwierzajgce §Wprost do jego zagłady, pragnie poznać przyszłość ojczyzny iw imię jej wypowiada walkę samemu Bogu. Ustęp ten, t.2w. "im-prowizacja", jest największem arcydzicłem liryki polsk ej,naturalnie nie z powodu SWego tematu, leczdzięki mistrzowskiemu Opracowaniu. Przez stopniowe podnosze-nie plastycznych obrazów swoj siły twórczej aż do granic moż-liwie najwyższych umie Mickiewicz do tego stopnia opanowaćwyobraźnię i my/li czytelnika, że w końcu nawet walka z Bo-giem nie v ydaje się niemożliwe/"cią i z zapartym oddechem czekauy jej końca, Ale nie dumny, pewny siebio Konrad, lecz pokornysługa boży, ks.Piotr, otrzymuje od Roga izję przyszłych lo-sów Polski, ujęto w tajemniczy symbol. To dwa ustępy i tyta-niczny bój Konrada z Bogiem, i proroctwo ks. Plotra, stanowiąrdzeń i rómy dzieła; I tutaj, jak w poprzednich, włodziań-czych częściach "Dziadów", nie dramatyczna struktura, loosustępy liryczne i opisowe ybijają się na plan pierwszy i sępodstawą wartości poetyckiej poematu . $
Z falą politycznych smigran$ów przybywa Mickiewiczdo Francji i y@aje dla nich "Księgi narodu polskiego i piel-greynstwa", zawierające w rostej, biblijnej formie poglądy inauki, których celem byłoby nadanie emigracji jodmlitego ideo-wego zabarwienia, wskazanie jej drogi do ideatu - do oswobo-dzenie ojczyzny, Zniechęcony bezskużeczno tych stara., od-suwa się od życia poli$życznego i zatapia się w spommieniach,
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Toskn do ojczyzny awi8 un przed oczy obrazy z czasów mło-do czasów pobytu na Lit ¢, z teką siłą i wy razistofcia ,
- - --

ta pióro, aby je utrwali
1 bestrosks - al
większej roz)

  

  

829 posmat, sielankę
rosną wu pod pió-
mocy i mareszcie

istnieje, epdpoa
-t. "Pan Tadeusz".
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ke pierwotnym pomyśle bardzo prosta,¢ ma, Opiera się w głównym swym wątku1 yjaznych rodów zapomocą wałżeństwa,a tyczną. Bohater bowiem poematu ,a się łoniostym czynea, stara się >e 1 SOs1, a raczej p zy gotować groc svoleona do Litwy, zięki zbiegoos t bucha zby prędko i plany się niie Ostatnie księgi zawierają 40
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o
1a wojsk polskich, idących w r.1812 wr;- obrazam radognemi, gdyż ka'uaswoíy

przedstawia,

tego genialnego êzicia /*Para
nícual j 1izowane go

litewskiej. Technika ich jest
to malarska, i to tak, jakby j
0 lat, współczesny Mickiewiczo

now żytny, impresjonis ty cany. Mamy2 tylko plan pierwszy, drugi, dalszy i wreszcie +3obrazu, wyraźnio zaznaczone i kreflone najpierw z drobiazgowądokładnością, następnie Stopniowo mniej wyraźnie, aż do skom-statowania tylko płaszczyzny tha - nie tylko świetne rozumie-nie światłocienia, natężenia barw itd., ale niesłychaną popro-Stu wraź] itd lkie, najsubtelniejsze nawet zmiany
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w Oświetleniu i barwach. Pravda tych opisów i ich plasty or-
ność nie meją w zakresie literatury realistycznej równych
sobie - a jeżeli znajdziemy w nich przypadkiem szczegół nie-
zgodny z rzeczywistością, to ta mieprawdziwość jest dla pos-ty jedynie środkiem do wywołania u czytelnika zgodnego z
prawdą wrażenia, jak np. wtedy, kiedy mówi o "biatem gkrzy-
dle bociana", aby wywołać wrażonia ptaka białego, a nie np.
kruka, Większem może jeszcze arcydzicłem są sceny zbiorowe,
przedstawiające zobrania Erobnej, schłopiałej szlachty, roz-
prawiającej o sprawach politycznych, Bogactwo dziwnych, wo
czesnej młodości podpatrzonych typów, o cechach tak dziwacz

nych, tak połnych prawdy wewnętrznej, że Stają przed nami
jak żywi i pozostają w pemięci jako dobrzy; starzz znajomita mnogość wydartych zamierzchłej przeszłości napół humory -stycznych, napół wzruszających postaci tworzy tłum tak barv-ny, tak tryskający prawdą i życiem, że jest chyba w swoimrodzaju -. unikatem, A dodajmy, że wszystko to owiane jestlek , swo bo dnym, dobrotliwym humorem, że na cały ten 4ludzki spogląda poeta z pobłażania, jakby z jakiniebosiężnej wyżyny, z której wszystkie zabiegi i ambicje,błędy i słabostki ludzkie wydają się czemś znikomo drobnemi zasługującem raczej na uśmiech, niż na oburzenie.

Ten pełen dobrotliwych uśmiechów pogodny ton "Pane,Tadeusza" jest tem bardziej godny uwagi, że dzieło t0 powsta-je fatalnych poprostu warunków, w zgiełku i nerwowempodnieceniu życia emigracyjnego, a bezpofrednio prawie pozożliwie najwyższych wybuchach lirycznych w Illeej części"Dziadów",
"Pan Tadeusz" jest ostatniem dziełom Mickiewicza;“y“oiczywszy je, poeta zerwał z poczją na zawsze, a zabrałsig do pracy naukowej i rei rmatorskiej
Nie będąc Polakiem, trudno

czość Mickiewicza Glą Polski. Bla narodów wolnych, szczę "lwych, poezja bywa najwyższą ozdobą życia, źródłem najszczyniejszych waruszel, bardzo pożąd ch i cennych po pracowi-cie spędzonym dniu i dobrej kolacji - dla narodu rozdartogo,pOgrążonogo w bezdenncj niedoli moralnej, pozbawionego włsnego rządu, własnych urzędów, własnego szkolnictwa, wszkiej ogółem ostoi i ochro y, była poezja Mickiewicza nieytkiem, ale dobroczynną manng duchową. Budziła solidarnośćnarodową, uczyła poświęcania się dla ogółu, wskrzeszała zamierającą wiarę przyszłość, stwarzała ideały i wskazywdrogi ich osiągnięcia - ogółem była jakby sumieniem narodo-wem, jakby na i j moralnych sprawach spo-Teez , I złożył zwłoki Mickiewiczapofród popiołów swych królów na Wawolu rakowskim, to było10 tylko dowodem, że istotę działalnofci Mickiewicza doskc-nale zrozumiał i tym królewskim pogrzebom symbolicznie wyra-ził,
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   Dla obcych niema
"„„ątkovychłmalnrou,
interesowania nawet
wiedział Schiller, ż

  

  

   ie może obudzić żywszego ich
Ąiezwąkłą›nąrto€cią artystyęągą.

aby zrozumieć poetę, trzeba iść do

e

  

   
go kr - a jakże mało jest w Europie ludzi, którzy chciliby ć głębiej w smutne dzieje Polski XIX wieku! Dlate-  go za ckiewicz, ja  & i inni wieley poeci narodowi pol-Scy Są pomimo całych skarbó artystycznych, w jakie obfitujeich twórczość, prawie zupełnie nieznani poza granicami swejojczyzny,. A jednak poezja, która walczy o najwyższe ideałyludzkości, która głogi hasło: " w szczęściu wszystkiego sąwszystkich cele", która tak jest przejęta przykazaniem mi-rości, że nawet do wrogów swych mówi: "bracia" - ta poczja,podająca szlachetny pokarm duchowy w możliwie najdoskonal-szej formie artystyczncgígoãna jest tego, aty ją poznać irozkrzewiać,
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rozumieć, czem była twór
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? binaçõea políticas, ou as eventuaes coincidencias dos interes-

z .. ". f i ª w

UMMONUNENTO RM PARIS AO AMIOR POETA NACIONAL DA POLONIA # ;*
-----------.---—....o--ma——--—o„—..—-mM-oo
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, (Correspondencia especial de Taris) i
* - -

Em Paris, nas vesperas da data nacional da Polonia, ]

inaugura—se o mez passado, um imponennte monumento ªo maior ;

poeta Dagome: - ADAM MICKIEWICZ - propheta-errante, que du-

rante cotiª a vida não cessou de apregoar a necessidade da

resurreição da Folonia como um imperativo de justiça e como ,

wna gerentia 4 pas européa. z

lista obra executada pelo celebre esculptor frances,

Fmile Bourdelle, erigida na praça d Alma, fica perto mk do

cáes do Sena, nas innediações da Imbaixada Poloneza e proxi-

mo ao monumento offer-nomo á heroica franqa pela Belgica recon- .

hecide. .

A estatua levantada a Hickiewles na capital da "ran-

ga é o symbolo mais expressivo da secular união espiritusl

des duas nagBez. Esta consagração da imagem do maior poeta R

95m pm pelo maior estatuario francez contemporaneo

exprlmcuma fusão entre os espiritos de escól de ambss as

Imag-ces; unidas por élos mais fortes «1on asmomentaneas com-

ses cconomices. 2

A alliança polono-franceza sellada outr'ora por

entrelªçamentº! dynesticos, ciikentada com o sangue ver-tuo % 3

nas batalhas de Nepoleão, abençoada com os ideas da era da

e
l
f
o
s

ob
ok

liberdade, foi durante largos annos um comercio ininterrupto $

t

de almas , antes de vir ser uma união política.

MiockLewiez, o meior intel-preta do pensamento mê * £

cional polonez, foi tambem e continia a ser a melor encarna-

955 da idéa da alliança franco-poloneza, idéa esta, que aliás

contou outros grandes proselytos, como o principe José Fonia-

towski no dominio militar, Chopin no dominio da arte e Mme. ªª

ª“ -gvztkgodowçaª - no dominio de seiencia. - " 1
. Se «a

% M __~__ ok i. „d...,/' [Á 
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Mickiewicz teve por berço a Lituania, mas a patria

de seu coração da lingua e da cultura foi a Polonia, e por

fim adoptou uma terceira patria, a Franga, escolhendo-a para

residencia e para campo de sua actividade política.

Fxilado, percorreu imensas regiões da Russia, indo |

de S. Petersburgo .a Krim, de Odessa a Moscou, atravessou ligei-

ramente Weimar e Lresden, pessou de relance por Londres,

Gemorou-se algum tempo em Roma, procurou um refugio na Suissa

e finalmente morreu em Constantinopla. ias só em Yaris fixou

sua residencia o maior dos polonezes, banido de sua patria. Tm

França compôs elle suas melhores obras poeticas, em França desen-

volveu elle sua maxima actividade politics grupando a volta de

si toda a jovem Europa.

Fdgard Cuinet e JulioMichelet foram seus mis ca-

ros amigos e collegas no Collegio de França. O espanhol Ramon

de la Sagra, os italianos Frapoli e Ricciardi, o hungaro Tenn,

a

o rumaico Pratianu, os russos Colevin e Sazonow, fizeram par-

te clown de seus collaboradores. Esteve e: contacte com os

revolucionarios russos Hercen, Bakunin, Turgeniew, conhecia o

famoso revoluwionario italiano Marzini, e até na revolnçío fran

ceza de 1848 fem-se sentir susa influencia. Barbes, o chefe

dos revoluciomrśc tendo-se apossado da Prefeitura de Paris,

foi durante algumas horas dictador de França, pmmlgou'entao

um decreto reconhecendo & independencia da Polonia, reconsti-

tuida com suas antigas fronteiras, assunindo a França o com-

promisso de auxilial-a nesta obra de resurgimento.

O decreto de Barbes, foi afinal executado por Foch

Marechal da França e da Polonia, em 1918; este distancia

Ade setenta anos próva melhor, que as esforços nobres e as

determinações de justiça não podem caducar. Adam Mickiewicz,
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A Italia conseguiu libertar-se e unificar-se 22 annos após a

como redactor chefe da"Tribune des Feuples" adoptou como lem-

ma do seu jornal, tres maximes formuladas na Assembléa Nacio-

nal de 24 de Haio de 1848, eil-as:"0 accordo fraternal com

a Allenem)”, a" Reconstituição da Polonialivre e independen-

te", a "Libertação da Italia".

Este programa foi-se reªlizando em ordem inversa.

  
Means principios no jornal perisiense de Mickie-'

wios. Setenta annos depois, a Lolonia reconstituia-se como

estado autonomo. Resta agora, so o "accordo mm" da

Allemanha com suas duas visinhas do oriente e do cccidente,

a Folonia e a Franga.

Indubitevelmente, mais cedo ou mais tarde esse -

ultimo ponto do programma se ha de realisar, como se realiza-

ram os outros dois projectos, apresentados É Assembléa Nacio-

nal por Dronyn de Ihuys, o relator da Comissão dos negocios

estrangeiros, propagados pelo jornal de Mickiewicz.

Não é que ultimamente vimos os primeiros desta 1śća

percorreram as cidades da Allemanha e da *olonis, fazendo

conferencias de propaganda pacifica patrocinados pela"liga

dos direitos do homen e ão cidadão", sociedade com séde em

França, - - s

Aliás, sempre este paiz tomou a dianteira nos gran-

des movimentos históricos, e nas des concepções sociaes.

A proposito, escreveu Mickiewicuz: " O esforço perseverante

pára conseguir transformar a mi. em acto, e o pensamento

em seção, fez com que o frances adquirisse esta justa medida

para evaliar sua forças, este desenvimento de espirito para

+
saber aproveitar o momento opportuno, e escolher o methodo

mais adequado é acção,

  
#



  

 

 

 

'de sua união espiritual com a rança, das

ella, de susa eterne amizade. _r— na”  

omaUĄabenęoe—dnmdeperwaoemmatem

gs

Deduz- se disso, que uma idéa adoptada pela "renga

tem todas as possibilidades de transformar-se numa reslidade i

política, num feito nacional, numa revolução europés. Todas

as nações trabalharam visando o progresso, mas a França foi

a unica que soube fszer dessa idéa questão nacional"

Estas palavras proferidas ha mais de 80 annos, . %

conservem até hoje o mesmo cunho de verdade. Zl11sa nos fazem

acreditar que,já que a França unida á Polonia, fez da idéa da *

paz européa o principio de sua ideohogia en*ae de sua poli- !

tica - e já de novo se desfralda o estandarte aś Mickiewicz

e Hichelet, apregoando 2 solidariedade das naçoeo. pairando

não somente como outr'ora sobre um grupo restricto de nobres

revolucionarios, mas grupando" sua sombra todos os governos

dos paízes que pertencem é Liga das Nações - torna-se evidente |

que hoje estamos mais perto da realizagho de boas relagoes

de visinhança com a Allemanha, do que no tempo da Jovem Furc- ,

pa. |

Este fé na boa estrella da Frange, fé nunca sbalada ,;

no grande propheta Mickiewicz, despertou-se actualmente tão 4
intensa na Polonia, comono tempo cm que o poeta habitava Paris,
A Folonia próza a França por causa de sua Guerra e de sua Re- *
volução, por seus sacrificios em Prôl de humanidade, assim --
como pelas victimas que a lolonia lhe ímiolou. Os polonezes 3 ª

se ufanam de sua historica alliança com a Trança, de sua fra- à

ternização de armas e de sua solidariedade de ideses. Nestes 1

alicerces cavados naalma da nação, a Polonia asscnta o edi- -

ficio de sua alliança política. Xis porque é solida

e indestructivel. -

© imponente vulto de Mickiewicz, erguendo sobre
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